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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S , P stcrzburg  dnia  i  go G rudnia v .s .

J W .  K a n c le r z  P a ń s t w a  H r a b i a  M ik o łay  R u m ia ń -  
eow  da ł  n o w y  d o w o d  swoi ey  go r l iwoś ci  o to wszys t ­
ko , co ty lko  m o l e  w esp r zeć  i zachęcić uczone bada­
n i a  w  p r z e d m io c ie  H i s t o ry i  Rossyyskiey.  N a  ten  k o ­
niec o f i a r o w a ł  s u m m ę  aó .ooo rubl i ,  p rz eznaczoną na 
w y d a t k i  d ru k u  K r o n i k  na y w ażn iey sz y ch  z łożonych 
w Bib l i o tec e  I m p e r a t o r  s k i e y  A ka d em i i  N auk,  
z a l e c a j ą c ,  aby zaczęto  od K r o m k i  g e s to r a ,  p o d ług  
r ę k o p i s m a ,  zna iom ego  p od  im ie n ie m  ręko pi sma K r ó ­
l e w ie c k ie g o 1 Z a m i a r e m  jest  J W .  K ancl er za ,  aby su m ­
m y  pochod zące  z p rzed aźy  e x e m p i a r z o w  były  nas tę ­
p n ie  u ży te  n a  ogłoszenie d r u k i e m  tych  ś w i a d e c t w ,  
t a k  p o t r z e b n y c h  do zgłębienia  H i s t o r y i  Rossyyskiey.  
P o ł o w a  o f i a r o w a n e y  su m m y  zosta ł a  n a ty ch m ias t  o d ­
d a n a  pod r o z r z ą d z e n i e  A k a d e m i i , d r u g a  zaś p o ło w a  
za ro k  w y p ła c o n a  będzie.

Irkuck dnia  3o  W rześn ia .
W  i 8 i»  K a p i t a n  G ołow in , k t ó r e m u  po lecono p o ­

znać  i z r y s o w a ć  brzegi  m o r z a  wsch odn iego  , za w inął  
do j ed ney z wys p  Ja p o ń sk ich , n a z w a n e y  K unasziri. 
R z ą d c a  t e y  wy spy  w e z w a ł  go , a b y  n a  ląd wys iad ł ,  
ale w k r ó t c e  za tern  p i e r w s z ć m  ośw iad c zen iem  p r z y ­
j a ź n i  n a s t ą p i ł a  nayc za rnieysza  zd r ada ;  sam K a p i t a n ,  
M ic z m a n , S t e r n i k  i 4 M a y t k o w  zostal i  p r z y t r z y m a -  
n i , i p r z e z  d w a  l a t a  ża d n ey  o n ich  nie  m ia n o  w i a ­
domości .  Ci,  k tó rzy  zna ią  su ro w o ść  p r a w  Japońskich  
i  ich w s t r ę t  od c u d z o z ie m c ó w ,  wynosili, iż nas i  n i e ­
szczęś l iwi  w sp ó łz io m k o w ie  n a y s m u t n i e y s z e m u  mus zą  
ulegać  losowi .  L ec z  w k r ó t c e  k r e w n i  i prz y iaci e l e  
K a p i t a n a  Gcłouiina  dowiedz ie l i  się z n ayw ię kszą  r a ­
dością , ze on z ca łym s w o im  e k w ip a ź e m  p r z e b y w a  
te r a z  na w yś p ię  M a tzm a i , i że t iłrn  ̂ u ży w a ią c  zupe ł -  
ney  wolności ,  żyie p rz y s to y n ie  w e d łu g  r a n g i  swoiey .  
N o w i n ę  t ę  dn ia  s4  L i p c a  p r z y w i ó z ł  do Ochocka  K a ­
p i t a n  R iko rd , k tó ry  miał  z lecenie  w y k u p i ć  w ięź n ió w .  
W y p ł y n ą ł  on z n o w u  dnia  i q  S i e r p n i a  i 8 i 3  do w y ­
spy M a tzm a i  , aby z ta in tąd  za p o z w o le n ie m  R z ą d u  
Japońskiego,  przy wióz ł  K a p i t a n a  G ołowina  i t o w a r z y ­
szów jego u iewol i .  ( z  Pocz. P ó ln .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F rankfort dn ia  3 o go Listop. n. s.

D o  dn ia  i g o  S ty czn ia  i 8 i 4  wszys tk ie  K o n t y n -  
gensa d aw n ie y s zy ch  c z ło n k o w  zw ią z k u  R eńsk iego  , 
k t ó r z y  się t e r a z  wszyscy,  j a k  w i a d o m o ,  do w ie lk i e y  
s p r a w y  N iem iec  p r z y ł ą c z y l i , s t a n ą  nad Renem  —  T e  
na ro d y ,  czyniąc r ó w n i e  n a d z w y c z a y n e ,  jak K r ó l e s tw o  
P r u s k i e ,  wysi lenia ,  pos tawić  maią  36o ,opo zbroyn ych;  
k t ó r e  p rz y łą czyw szy  do w i e l k i e y  a r m i i  Rossyyskiey,  
A u s t r y a c k i e y ,  P r u s k ie y  i S zw ed zk iey ,  wnos ić  można,  
że z początk iem i S i 4 g o  r o k u ,  8 0 0 , 0 0 0  m ężn y c h  i 
w y ć w icz o n y c h  w o i o w n i k o w  wa lczyć będą o pozyska­
ni e  powszechnego  dla  ś w ia t a  p o k o i u .

N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s S y y s k i  d. 
2 S L i s to p .  z Rohrbach  w yi ec hai  do Carlsruhe  , i jes t 
t u  na p o w r ó t  spodziewany .

W ia d o m o ś ć  poprz edn icza  o p rz y s tą p ie n iu  dó s p r a ­
w y  pow szechney  X. Isenburg , m a b y d ź  ty m  spos o­
bem  r o z u m i a n a ,  że ten  X i ą ż e  u c z y n i ł  u  M o c a r s t w  
S p r z y m i e r z o r y c h  k ro k i  do tego p r z y s tą p ie n i a ,  d o t ą d  
je dnak  jeszcze n ie  w i a d o m o ,  czy żą d an ie  jego p r z y ­
j ę te  będzie .  ( z  Gaz. Beri. )

Heidelberg dnia  2 2 go L istopada  n. s.
O d d. ęgo b. m.  ciągle m a m y  t ę d y  l iczne  w o y sk  

przechod y.  B a w a r s k o  -  A m  t ry  acka  a r m i a ,  do I t ó r e y  
się także  W i r t e m b e r s k a  i W i r z b U r g s k a  p r z y ł ą c z y ł a ,  
i k t ó r a  d aw n ie y  t ę d y  p r z e s z ł a ,  w k r o c z y ł a  już  d o  
Szwaycaryi .  D. l ę g o  pr zeszł a  t ę d y  d y w i z y a  C ollore- 
do , jako a w a n g a r d a  w ie lk iey  a r m i i  A u s t r y a c k i e y ,  k t ó ­
r a  w  okol icy  W einheim  o t r zy m a w s z y  rozkaz  do p r z y -  
spieszenia  marszu 5 w nocy od ot ey  a i  do  u s t e y  g o — 
dż in y  p rz echodz i ł a  p rzez  tu t e y s z e  m i a s t o :  potćm,  
przeciągały  jeszcze 4 r y  d y w iz y e  A u s t ry a ck ie  , k t ó r e  
się częścią do B ruchsal i wyższego  R enu  , częścią d o  
H eilbronu  udały.  N a d z i e ń  j u t r z e y sz y  z a p o w i e d z i a n o  
ieszcze l iczny woysk pr zechod .  —  D o  d n ia  dzis ieysze -  
go od i 5 o  do i 4 o  tys ięcy w o y sk a  p rzeszło  p r z e z  n a ­
sze m ias to  i okol ice.

N i e d a w n o  tę dy  p rz a i e ż d ż a ł  J e n e r a ł 'W rede , k t ó ­
rego woysko przeszło  p r z e d  i 4 s t ą  dn iami .

W i e l k i  p a r k  a r  ty Hery i A u s t ry a c k i e y  z k i l k u s e t  
dział  z łozony,  i większa  jeszcze l iczba w o z ó w  a m m u -  
n i r y y n y c h  &c. przeszły prz ez  F rankfort i uda ły  s i ę  
d ro g ą  do D arm stadt. ( z  G az. Beri. )

Od brzegów M enu dnia  aqgo L istopada n. s.
Zle drogi  i s ło tna  p u ra  ro k u  opóźni ła  n ieco w o i e n n e  

dzia ła n ia  , j ed nak że już p o n t o n y  i K o n g r e w s k i e  r ace
nad Ren  p r z y b y ły  W  F r a n k f p r c i e  a r e s z t o w a n o
n i e k t ó r e  osoby p o d ey r zan e  , i  k t ó r e  były p o w s z e c h ­
n y m  celem nienawiśc i .

W y s o k i e  S p r z y m i e r z o n e  M o c a r s t w a  u s t a n o w i ł y  
K o m m i s s y ą ,  k t ó r a  podług p e w n y c h  zasad i p r a w i d e ł  
urządz i  sys tem a t  z b r o y n e y  ob rony  Niem iec .  T a K o m -  
missya składa się z Xięc ia  S th w a rzen b erg a  jako P r e z e ­
sa , z M i n i s t r a  S ta n u  Steina , z X iec ia  W o lko ń sk ie g o ,
* Jene ra ła  W o lzo g e n , z Feld in .  H r a b ie g o  R a d e tik ieg o  
i z Jen e ra ł a  Gnrisenau. ( z  G az. B e r i .)

W ilrzb u rg  dnia  o j  go Listop aga n. s.
D n ia  3 6  teg o  mies iąca  widz ie l i śmy p r z e c h o d z ą ­

cą w o ien n ą  kassę Rossyyską na  i 5 o  k ib i tk a c h  z R o s -  
syyską up rz ężą .  O tac za ł  ją oddzia ł  K o z a k o w  i p o d  
w’odza j ednego  J e n e r a ł a  szła za n ią  m o c n a  ko lum na,  
w o y s k a —  O bw ieszczony  już  p i e r w ie y  p r z e ch o d  k o r ­
pusu woysk R o ssyysk ir h  w ty ch  dn iach  miał  m i e y -  
sce ,  i w oyska  t e  r ó ż n e m i  d r o g a m i  p r z ez  nasze  w i e l ­
kie X ię s tw o  p rz echodz i ły .

W iedeń dn ia  2 7 go L istopada  n. s.
P o d łu g  donies ień  J e n e r a ł a  H ill tr a  z  V icenza  

pod 2 1  b. m. W i c e - K r ó l  dn ia  i 5  , u d e r z y ł  na  J e n e ­
r a ł a  E cka rt pod C ald iero , chcąc go po ko nać w p r z ó d y  
niżby J e n e r a ł  R ad ivo iev ich  mógł  z g łó w n ą  siła p r z y -  
bydź na  pomoc.  J ed n a k że  J e n e r a ł  E cka rd  i  Vecsey 
bron i l i  się t ak  w a l e c z n i e ,  iż n i ep rz y j ac i e l  z a l e d w o ’ 
poniós łszy w ie lk ą  s t r a t ę  , mógł  się zbl iżyć  do V i l l i  
N u o va . K r z y ż o w y  ogień naszey a r t y l l e r y i , zniszczył  
z a m ia r  iego p rz ey śc ia  po  moście p od  A lpon. Z a t e m  
d n i a  i 6 go z r a n a  W i c e - K r ó l  cofnął  s i ę ' do  W e ro n y .  
J e n e r a ł  Ih ile r  ściągnął  l iczne oddz ia ły  w o y s k a ,  i p o -  
t r z e b n e  u c zyn i ł  roz rz ądzen ia .

J e n e r a ł  Vecsey osadził  M onlorio  , i posłał  by ł  i e -  
d e n  b a ta l io n  dla  u d e r z e n i a  na  St.  M ic h e l , k i ed y  n i e -  
p rz y ia c ie l  ze znaczną  siłą i pos i łkami  z W e ro n y  śc ią-  
g n io n em i  u d e r zy ł  w t e m  mieyscu  na  p r a w e  sk rz yd ło  
Jen e r a ł a  Vecsey z p r z e w y ższa jącą  liczbą, —  W a l k a  b y ­
ła zacię ta  j n a  n i e r ó w n y m  g r u n c ie  z w ą w o z u  do



ozu obiedwie strony biły'się a z Jo nocy: nako- 
r iec  nieprzyjaciel był odparty aż do pierwszych do­
mów miasteczka St. Michel.

Gdy tym sposobem cel osiągniony zos ta ł , i przed- 
poczty nasze stanęły aż u bram W ero n y , rozkazał Je­
nerał Hitler skoncentrować się Woyskom pomiędzy 
St. Merit i no i Alpon , dla przeyścia A d yg i  i wyparo­
wania  nieprzyjaciela,  nie tylko z iego pozycyi pod 
Rivoli,  ale nawet z samey W ero n y , którą, on liczną 
infanteryą i działami osadził Do szczęśliwego w y­
padku tego przedsięwzięcia, dopomogły wiele zgodne 
obroty Jenerała Margrabiego Sommariva, równie iak 
i Hrabiego Staremberga. Pierwszy przez demonstra-  
cye czynione na lewem skrzydle nieprzyjaciela prze­
ciwko Grezana i Chiusa , drugi przez podobneż obro­
ty pod Ronko nad Adigą  , wielkie w tey okoliczności
oddali przysługi.

W  różnych bitwach od l i g o  do iggo b. m. W i -  
ce-Król  stracił 5,ooo ludzi w zabitych , poymanych 
i ranionych. Pomiędzy ostatniemi znayduie się Je­
nerał dywizyi Grenier, ieden Adjutant \Yice-Króla,  
i wńelu Sztab i Ober-Office rów. Strata także z na- 
szev strony nie iest mało znacząca. Pomiędzy zabi- 
temi znayduie się kilku officerów, których zgonu woy- 
sko powszechnie źałuie.

W y p  r a w a ,  na którą dnia ggo Listopada Hrabia 
JVvgsnt z  Triestu wypłynął ,  rozdzieliła się zaraz po 
wvyściu z portu na dwie części, z których iedna , zło­
żona z liniowych okrętów Adler i Tremendos, zB rigu  
Viiard. dwóch Angielskich i o Austryackich okrętów 
przewozowych i innych statków płynęła naprzód 
wzdłóż hritegów Istrii , a połym zwracaiąc się ku 
Ravinnie dnia i 4go rzuciła kotwice w zatoce Go­
t o . __  Brzegi były obwarowane redutami i szańcami
w/tnocnionemi dziełem natury i s z tu k i , i opatrzone 
dostateczną artylleryą. —  Hrabia Nugent , ieszcze 
terż.e. nocy przedsięwziął wylądować. —  Na ten ko- 
mc-c dwie kompanie pod wodzą Kapitana Birnstiel, i 
pod zasłoną czterech Angielskich statków , pod Kapi­
tanem Mor ab i , iako awangarda posiane były. —  Ten  
od i: ział wylądował między twierdzami Volono i Goro, 
i z.M-az z poblizkiego tam lasu , wypędził nieprzyja­
c ie la .   Za przybyciem re z e rw y ,  awangarda udała

1 sie w pogoń,  i iedna kompanią weteranów zabrała 
w niewolą .—  Przed osmą godziną iuż naywiększa 
cześć woyska na ląd wysadzona była. —  Nieprzyja­
ciel widząc się odciętym, opuścił Zamek Volano. —  
Zamek Goro tegoż wieczora kapitulował. —  Oprócz 
piękney Kanonierskńey szalupy,  zabraliśmy 12 dział 
z całą należącą do nich ammunicyą.

Jenerał Hiller miał otrzymać godność Hrabiego,  
i przy tym podarunek znacznego majątku.

( z  Gaz. Berlin .)
Wiedeń dnia 1 Grudnia n. s.

Dnia 5go Listopada Murat powrócił do IVeapo- 
lu. Naypierwszą z jego ustaw było ogłoszenie wol­
ności handlu na okrętach neutralnych. Jeszcze dnia 
27go Października spalono w Neapolu wielką ilość 
Angielskich towarowi

Tuteysze  Gazety zawieraią teraz punkta preli- 
minarne t r a k t a tó w ,  które już dnia 5 Pazdz. między 
Austrya i Bawaryą,  a dnia 2go Listopada między Au- 
stryą i Królestwem Wirtemberskinn za warte zostały. 
Sa one prawie co do słowa z sobą zgodne. Postano­
wiono przez n ie ,  Ze armia BawarskaG PJdrtemberska 
do wielkiey armii  Austryackiey i Sprzymierzeńców 
przyłączyć się maią, że żadna strona osobno pokoju za- 
wrzec,  ani też Francuskich propozj'cyi i namów s łu ­
chać nie powinny.  —  Feldmarszałek Bellegarde zo­
stawiwszy Feldmar.  Colloredo prezydencyą N ad w o r ­
nej  rady woienney,  poiechał do Cesarza,  skąd ma 
się udać do Włoch dla obięcia dowództwa nad woy- 
skiem.

Dnia 20go L i s topada , jak tu  ze wszelką p ew ­
nością jest wiadomo, nie by ło w Strazburgu nad 2000 
ludzi pod wodzą Marszałka Wiktora  w Landau zaś 
nie znaydowały się żadne regularne woyska. Podług

wiadomości z Carlruhe już tam dnia 2 Igo Listopada 
mówiono o bliskiem przeyściu Renu —  Rcg;menta 
Frankjortskie, które przy wyjściu Francuzów roz­
puszczone byłyr, zostały znowu zwołane.

Mamy tu niewątpliwe wiadomości ,  że w wielu 
Departamentach Francuskich pospólstwo zbroyną r ę ­
ką oparło się Żanda rm om , którzy konskrypcyą do 
skutku przyprowadzać chcieli. ( z Gaz. Beri. )

Od. tytanie Hollenderskich 5o List. n. s.
W  Hołiandyi powstanie ludu przeciwko ucisko­

wi Francuskiemu spiesznym idzie krokiem. Arnkęim 
i Niniwegen są już w ręku zw.yciężcow.

z  Hollandyi dnia z f go  Listop. n. s•
Około środka tego miesiąca dawał się postrze­

gać wr wielu częściach Hollandyi wielki ruch po­
między woyskami Francuskiemi, chociaż przyczyna 
tego była nam nieznaioma.—  Celnicy, którym straż 
brzegów powierzona była, 'opuścili je , i odebrali roz­
kaz zbierania się w Utrechcie, gdzie z nich formo­
wano Piegimenta. Toż samo przeznaczanie otrzyma­
ły woyska regularne, korpusy obce i naywiększa część 
Żandarmerii .

Gdy dnia i6go w Amszterdamie rozeszła się o 
tem wiadomość,  a dnia i8go postrzeżono,  że Xże 
Arcy Kanclerz ( Lebrun X ze  Flacencyi) P refek t  [Hr,  
Celle ) Kommissarz Jeneralny i inni Francuscy Urzę­
dnicy tożsam o uczynili, powstał lud nciskami i zbro­
dniami nękany,  i dla nasycenia swoiey zemsty ,  na­
przód główne przedmioty nienawiści,  drewniane bu­
dy ęelnikow wzdłuż brzegów zburzył i spalił. T en  
sam los miało Bureau de Regie , i s tatk i ,  na których 
Celnicy szukać zwykli byli kontrabandy.  Wszystko 
to jednak stało się bez rabunku i w'ykroczeii, a na­
wet  z taką przezornością,  iż aby przypadkiem pożar 
nie rozszerzył się do prywatnych własności , p rowa­
dzono zwycaayne do gaszenia sikawki.

W tymże czasie Gwardya  Narodowa z osiadłych 
mieszkańców ełożona wyznaczyła Kommissyą z 24 
członków , powierzając jey poprzedniczo ster rządu 
w mieście. Pośród uniesienia radości całego ludu ,  
nie słychać było, tylko jeden g łos : niech iy ie  JJóm 
O rani i !

Tymże sposobem w Hadze po oddaleniu się P re ­
fekta Stassart uformował się Rząd tymczasowy. Pan 
Hogendorp przewodniczy tey Kommissyi, "a Hrabia 
Styrum w  Urzędzie Gubernatora Hagi stanął na cze­
le zbroyney siły. Miasta Roterdam , Hortrecht, D elft , 
Ilar lem , L e yd a , i naywiększa liczba wielkich miast 
Hollenderskich poszły za tyrn przykładem , i ustano­
wiły nowe tymczasowe rządy.

Liczba woysk nieprzyjacielskich, które dla za- 
słonienia odwrótu w różnych jeszcze punktach zo­
stawały, ledwo do 4ooo wynosić może. Te  punkta 
są jeszcze Texel, Gorkum, Briel. Ostatnie z tych mieysc 
spodziewamy się , iż bez obcey pomocy, wydrzeć im 
potrafiemy.

PP. Fagel i Perpóncher jako deputowani do Xię-  
cia Oranii popłynęli już do Angiii.

Bremen dnia 28 Listopada n s.
Dziś otrzymaliśmy tu urzędową wiadomość,  że 

Kozacy pod wodzą Półkownika Benkendorf a weszli 
d o Amszter daniu, gdzie z nadzwyczajną radością ludu 
przyięci zostali. { z Gaz. Beri. )

Dómifsch dnia 7go Grudnia n. s.
W  nocy z 5go na 4 teraznieyszego miesiąca, za­

mek Zinna  miasto Torgau , tak mocno at takowane i  
bombardowane były , iż natychmiast pożar w kilku 
mie jscach wybuchnął , którym magazyn i r zezn ia , 
z resztą wołów , spłonęły. Gubernator  twierdzy żą­
dał zawieszenia broni ,  Co spodziewać się każe ,  i i  o 
iey poddanie traktować zechce.

Boitzenburg dnia 1 go Grudnia n. s.
Francuzi  tey nocy opuścili Lauenburg , i razem 

mocną pozycją nad rzeką Steknitz. Przedpoczty ,,a" 
sze tam weszły ,  i dywizya Szwedzka Jenerała 'Schul­
ze nheim , która z początku inne miała przeznaczeń;**, 
wyruszyła dla osadzenia tych stanowisk. I r a n -



ouzi cofnęli s ię  do Hamburga. T w ierdzą , iz Duńczyka- żących do niey zamków zawartey dnia 2 igo  Łislopa-
wie byli przyczyną , ze Marszalek Davoust opuścił rze- da i 8 i 3 .
kę Stekn itz , któraby n as była tak w iele  krwi koszto- Ze strony Pruskiej-.
wała. ( z Gaz. Berlin.)  W  Imieniu JW . Jenerała Leytnanta , dowodzą-

WIADOMOŚCI ROZMAITE. cego naczelnie 4 tym korpusem armii K a w a l e r a  Orde-
—  Dnia 7ggo Grudnia n. *. Donosi Gazeta Ber- ru Czarnego i Czerwonego Orła, &c. Hrabiego Ta-

l iń sk a , źe podług ostatnich wiadomości z Ratzeburga uenziena , przez wyznaczonych do tego od dowodźice-
pod datą 3go Grudnia otrzymanych, Zamek Cuxha- go korpusem oblegaiącym twierdzę Szczecin i Darnm
ven poddał się zwycięskim woyskom armii Północney: JW . Jenerała Maiora v. Plotz  Kommissarzy, to iest:
600 jeńców zabrali Sprzymierzeni w  tey twierdzy. Naczelnika Głównego Sztabu i Brygadyera Pana v.

—  Jenerał Borstel , ze swoim korpusem stoi pod Lossau , i Maiora Inżynierów Pana v. Kleist.
W e se l , i zamyka tę twierdzę.

—  Twierdza Zam ość , równie iak pierwey Modlin, 
kapitu low ała—  Francuzi nie posiadaią iuź żadnego 
mocnego punktu nad Wisłą.

—  Za rozkazem Gubernatora .Teneralnego Saxonii 
Xięcia Repnina , domy duchownych są wolne od kwa­
terunku , wyiąwszy bardzo nagłą potrzebę, Szkoły  
zaś i Officyaliści Edukacyyni, równie po miastach 
iak po wioskach nigdy nie podlegaią kwaterunkowi.

—  Równie iak w całych Niemczech , tak i w W e y -  
m arze , oprócz Milicyi i Landsturmu , formuie się 
z ochotników , szwadron Strzelców konnych i ledna 
kompania pieszych.

—  Podług gazety Stralsundskićy , J- K. W . Xiąźe  
Szwedzki wszedł do Boitzenburga na czele 520,000 lu­
dzi Armia Sprzymierzona znayduiąca się w  Me-
klenburskim , wynosi iuz 60,000 ludzi .—  Taż gazeta  
zawiera wiadomość , wymagaiącą ieszcze potw ier­
dzenia , źe Francuzi z Banku Amsterdamskiego, u-  
wiezli 4o milionów złotych.

  W ice-K ról W łoski nakazał w  tern Królestwie
przymuszoną pożyczkę 3. m ilion ów , do którey wła­
ściciele ziemi 4ry p iąte , a kupcy iedną piątą część 
złożyć maią.

  Wenecya  iest ze wszech stron opasana —  Je­
nerał Francuzki Serras , który tam d ow od zi,  oświad­
czył mieszkańcom, iż się bronić b ę d z ie —  Trzy l i ­
n iow e okręty Francuskie stoią w  kanale Giudecca , 
bardziey dla trwożenia pospólstwa, niżeli w celu o-  
brony przeciwko Anglikom.

—  Regiment Hiszpański, pod nazwiskiem , C e ­
s a r z  A l e x a n d e r ,  z jeńców woiennych w Ros-  
syi uform ow ąny, wynoszący 2,5200 ludzi, przewie­
ziony został przez Anglików do Sant Arider , i iuź 
przechodził potćm przez Reinosa. ( z Gaz. Berlin. )

—  Z twierdzy Szczecina , stosownie do kapituia- 
cyi , wyszła załoga dnia 5go Grudnia n. s. 7. Jene­
ra łów , 5 5 i  o ficerów , 7,100 żołn ierzy, są jeńcami 
W'oiennymi. W  tw ierdzy znaleziono 35 1 dział , i 
7,000 sztuk broni—  Pomiędzy jeńcami znayduiesię  
M o o  Hoilendrow , którzy natychmiast przypięli ko- 
kardę narodową.

—  Statuder dnia 3o Listopada przybył do H a g i ,  
a 2go Grudnia był spodziewany w Amsterdamie.

—  Jenerał Billów wszedł do Uti echtu. ,
—- Lud Niemiecki, w tak nazwanych Departamen­

tach Reńskich, iest w  zupełnćm poburzeniu, dla przy­
łączenia się do powszechney SpraWy narodu sw oie-
g c   Spodziewać się n a leży , źe Alsacya póydzie za
tymże przykładem —  Strazbu rg , iak w iadom o, był 
iednem z nayważnieyszych miast Rzeszy N iem ie ck ie j ,  
dopóki Ludwik X IV , w śród pokoiu , nie opanował 
tey twierdzy.

  Z drugiey klassy gwardyi narodowey Bawar­
sk iej , która tylko do wewnętrzney obrony iest prze­
znaczona , 20 batalionów ofiarowało się dobrowolnie  
iśdź do czynnego woyska.

—- Seym Szwaycarski dnia i 5 Listopada, nap ierw -  
szóm posiedzeniu, oświadczył chęć swoię  pozostania 
w  dawnieyszey neutralności. ( W iadomo i e s t , źe ne­
utralność Szw aycarów , nie przeszkadzała im do da­
wania woysk posiłkowych Francuzom , i dozwalania 
im przechodu przez Basel. Zachowa się zatem ne­
utralność, ieśli i teraz tegoż samego Sprzymierzonym  
dozw olą , czego im wzbronić nie mogą.) ( z  Zusch.)

K a p i t u l a c y a  S z c z e c i n a .
.Artykuły Kapitulacyi twierdzy Szczecina i nale-

Ze strony Francuskiey ,
W  Imieniu JW. Jenerała D yw izyi Barona Gran­

de a u , Kommendora Orderu Legii Honorowey &c. 
przez wyznaczonych do tegoż dzjeła następnych Koin-  
missarzyf, to i e s t : Jenerała Brygady Dujresse, 1 Puł­
kownika Berthier dowodzącego Artylleryą w Szczeci­
n ie —  Po wymianie wzaiemuych pełnomocnictw na­
stępne punkla względem poddania twierdzy ułożone 
zostały:

Art. 1. Miasto i twierdza Szczecin , Zamek Pru­
ski , Lastadie  , JMiasto 1 twierdza FJamm, ze wszyst— 
kiemi do tego należnemi fortyfikacyami, z "całą artyl-  
le r y ą ,  ammunicyą , magazy nami wszelkiego rodzaiu , 
kartam i, planami i rysunkami twierdzy , archiwami  
Gubernatora, Kommendanta, Inżynierów , Artylleryi 
i Kommissoryatu, ze wszystkiemi Cesarsko-Francu- 
zkiemi kassami, i z całą Francuzką własnością , cohy  
w poniższych artykułach, iako bagaże Jenerałów , 
Oficerów i żołnierzy, wyiętem  nie było, będą dnia 
5go Grudnia w teraznieyszym stan ie , bez żadnego  
uszczerbku Królewsko-Pruskim, woyskom powrócone  
i w yd ane , ieżeli twierdza do dnia 5go Grudnia b. r. 
nie otrzyma odsieczy, w którym to przypadku tera-  
znieysza kapitulacya źadnegoby nie miała skutku.

Art. 2. Załoga twierdzy Szczecina, wyydzie bra­
mą Berlińską, a fzaś twierdzy Damm bramą Golno-  
w erską, i broń złoży —  W yyście to może się od-  
bydz ze wszystkiemi honorami woyskowemi —  Pod­
oi icero wie i Legioniści, zatrzymają swe pałasze , żoł­
nierze T o in is t iy  —  Marszruta będzie im przepisa­
na —  Są oni jeńcami w o ie u n e m i, i udadzą się  do 
miast Pruskich na prawym brzegu Wisły.

Art. o. Oficerowie zatrzymają swoie szpady,  
bagaże, sługi i konie: nic iednak nie mogą wziąść 
z sobą, coby iako własność Cesarska uważaneui bydź 
mogło , i coby ich osobistą nie było własnością.

Art. 4 . Podoficerowie i żołnierze będą tak u-  
trzym yw ani, iak żołnierze Pruscy, i ich marsz re­
gulowanym będzie przez Rząd k ra iow y , od którego  
i  potrzebne sposoby do transportów obmyślane będą.

Art. 5. Jenerałow ie, Oficerowie i woienni O f-  
f icyanci, otrzymywać będą połowę gaży stosownie do  
ich rangi, równie iak w'oyskom Pruskim na połowie  
żołdu będącym ^wypłacać się zwykło —  aż do m iey-  
sca swoiego przebywania opatrzeni będą kwaterami 
utrzymaniem i furażem , ale gdy na nneyscu staną, do  
samey tylko kwatery mieć będą prawo.

Art. 6. YVszyscy nie walczący, iako to :  O ffi­
cyaliści woienni rozmaitey służby , Sekretarze , pła­
tnicy i in n i , tudziez kaleki do służby woj skowey nie 
zdatn i,  mogą odeyśdź do F ran cy i , a w  tym razie  
Olficyalistom nizszym , którzy podoficerom i żołnie­
rzom w randze są równi , aż do przedpocztów Fran-  
cuzkich dane będzie utrzymanie; wyżsi zaś O fficya­
liśc i ,  iecliać będą swemi własnemi końm i, na które  
dany im będzie, gdzie można, furaż, aż do Francu­
skich przedpęcztów. Jeśli zechcą zostać w Prusiech 
dzielić będą los sw^oich towarzyszów w niewoli vvo- 
ienney pozostałycly.

Art. 7. Co się tycze tych papierów, rachunków  
1 p ism , które do w'ewnętrzney ekonomii woyska na­
leżą , te razem z sobą zabrać mogą.

Art. 8. Od dnia dzisieyszego ustalą "wsz.elkie 
kroki nieprzyiacielskie ze stron obu : iednak/.e obu­
stronne woyska nie będą przechodziły linii przedpo­
cztów i pozostaną w  swoich teraźn iejszych  stano-



Art .  9. Czterma dniami przed poddaniem mia-  
ł t a , d w a j  Off ice rowie od Inżynie rów , dway  od A r -  
tyl iery i  i d w a y  Kommissarze , udadzą się do t w i e r ­
dzy , dia zrobienia Inwenta rza  wszystkich t am  znay-  
duiących się p rzedm io tów  stosownie do Art .  Igo.

Art.  10. P ropozycya  JPP.  K o m m is s a rz ó w , aby 
żaden z mieszkańców Szczecina  poddanych K ró la  Jmci 
P ru sk ie go ,  nie był odpowiedzialnym za swoie skłon­
ności na s tronę Rządu Francuzkiego , zostawia się łasce 
J .  K.  Mości.

A l t .  n .  Dniem przed  oddaniem tw ie rdzy  o po ­
łudn iu  brama Berlińska i Anklamska w  Szczecinie  , t u ­
dzież Golnowerska  w  twierdzy Damm , przez woyska 
Pruskie osadzone będą.

Art .  12. Zaraz  po zawarciu tey kapitulacyi  z obu 
s tron dway  Sztabowi Oficerowie , dla wzaiemey r ę -  
koym i wypełn ien ia  iey w a runków  wydani  będą.

Art.  i3 .  O ran ionych i chorych Off icerach i żoł­
nierzach , k tórzy  aż do swego wyzdrowien ia  w Szcze­
cinie pozostaią, będzie się miało wszelkie naytroskl iw-  
sze s taranie .  Dla ich u trzyman ia  i l eczenia ,  może 
pozostać reden Kommissarz  woienny , tudzież p o t rz e ­
bni  Chirurgowie  i słudzy w Szpi talach.  Kommissarz  
woienny  i Chirurgowie  , o t rzym ywać  będą połowę 
swey pensy i , słudzy zaś w Szpi ta lach całą swą płatę.

A r t .  i 4 . W o ln o  będzie G u be rna to row i  t w i e r -  
dzy wysłać z t ą  k a p i tu la c j ą  do Cesarza F ra n cu z k ie ­
go gońcem iednego  Szefa batal ionu. T e n  Szef ba ta ­
lionu,  uda sie w drogę dniem przed poddaniem tw i e r -  
dzy , to i e s t : dnia  4go G rudn ia  w towarzys tw ie  igo 
Prusk iego  Offioera.

Art.  i 5. Dla przedsięwzięcia  potrzebnych  środ­
ków do utrzymania Francuzkiego garnizonu w Szcze­
cinie , i<ak tylko ten  przeydzie  w niewolą w o i e n n ą , 
władze Rządowe Pruskie  po trzebu ią  mieć dokładną 
l istę tegoż garnizonu , k tó rą  im Bząd Francuzk i  po 
za tw ie rdzen iu  niniayszey kapi tulacyi  wręczyć p o w i ­
nien.

Art .  16. Tenże  Rząd Francuzki  ma mieć iak 
naywięksae s taran ie  , aby w tym  czasie,  od zaw ar tey  
kap i tu lacy i1', aż do poddania  tw ie rdzy  , ani mieszkań­
cy Szczecina 1 Dairirnu , ani te m ia s ta ,  ani ich fo r ty ­
f ikac je ,  żadnego uszczerbku i szkody nie poniosły.

Art .  17. Wszyscy Pruscy i R o s s j j s c j  j e ń c y , bę­
dą na tychm ias t  po zawart ey  kapi tulacyi  oddani.

Art .  18. Żeglarze Duńscy  , k tó rzy  się w  Szcze ­
cinie z n a j d u j ą ,  maią  mieć wolność co do ich osoby 
i bagażów powrócić  do D a n ii; iednakże ich o k r ę t y ,  
i to wszystko , co tylko iak własność Kró la  Duńsk ie ­
go uważa nem bydź może , zostanie  pod z a w iadyw a ­
niem W ła dz ,Pruskich-, Duńczykówie  zaś nie mogą pier ­
w e j  opuszcza6 Szczecina  , dopóki tw ie rdza  przez w oy­
ska Francuzk ie  opuszczona nie będzie. . .

Art.  ig.  Zony  Off icerów i żołnierzy Szczeciń­
s k ie j  załogi , maią  mieć wolność towarzyszenia  swo­
im mężom w niewoli  woienney , albo też odiechania 
do F r a n c y i , to itfdnak nie ma przeszkadzać działaniu 
P r a w  Kra jowych  Prusk ich  , ieżeli te żony są rodem 
Prusk ie  poddanki .

Art.  20. O ff ice row ie ,  podof ice rowie i żołnie­
rze Szczecińskiej załogi , maią  bydź w marszu do 
mieysc swego przyszłego pobytu od wszelkich k rzyw d  
i złego obe jścia  s i ę ,  tak  przez śwoią eskortę , '  iako 
też  p r z e /  W ładze  K r a j o w e ,  ubezp ieczen i ,  i t r a k t o ­
wani  tymże samym sposobem , iakim są t r ak tow an i  
Pruscy żołnierze.

Powyższe Artyku ły  kapi tulacyi  przez upoważn io ­
nych do tego z obu strori Kom missarzy zostały ugo­
d z o n e ,  um ówione  i uznane.  T o  uznan ie  s tw ierdza­
ła  oni podpisem swoich im i o n ,  ninieysza zaś kap i tu -  
l ac ya ,  w przeciągu s 4 go d z in ,  ma bydź ra ty f ik o w a ­
na  i wymieniona.  —  Działo się w  Oberiuisck pod 
Szczecinęm  dnia a i g o  L is topada  i 8 i 3 .

V. Losuiu -  Dufresse
v. Kle 1st - B erth itr

P r z y ję to  i ra tyf ikowano.  Gustów. 33. Lis topada 
i 8 i 5 v, P lo tz .

Prz y ię ta  i ra ty f ikow ana  ninie jszą k a p i t u l a c j a  w ca-  
łey swey obszerności w  Szczecinie 22. L is to ­
pada i 8 i 3 Baron  Grandeau.

K a p i t u l a e y a  G d a ń s k a
K a p i t u l a c j a  tw ie r d z y  Gdańska  z a w a r t a  i es t  pod 

osobnemi w a ru n k a m i  między  Jenera łem  Leytn .  B o-  
rozd jnem  i J enera łem Majorem W ielam inowem  , z o-  
b o w i ą z k u , iako Szefami Jeneralnego Sztabu , tudzież 
Pó łkownikami  od korpusu  Inżyn ie rów M anjredi i P u l­
let , iako upowaźn ionem i  przez J. K.  W .  Xięcia  A le ­
xandra  W irtem berskiego  JS'aczelnego W o d z a  wszyst­
kich woysk obiegaiących miasto G d a n s k , z i edney  
s t rony  :

A J W .  Jenerałem Dywizyi  Heudelet, i Jenera łem 
Brygady  Szefem Głównego Sztabu H trico u rt , i  P ó ł -  
kow nik iem  R ichem ont, r ów n ie  upoważnionym  prze*  
J W .  Hrabiego  Rapp  , Adju tan ta  Cesarskiego,  dowód­
cy logo  korpusu woyska z drug iey  strony.

Art.  1. W o y s k a ,  którfe składaią załogę G dań ­
s k a ,  w a r o w n i ,  i r e d u t  dnia  Jgo Stycznia i S i 4go r o ­
ku  ( 20 G rudn ia  i 8 i 5 ) o l o t e y  godzinie aralia z O -  
l iwskiey Bramy z bronią  i bagażami wymaazeru ią  ,  
i przed b a t e r y a m i , Gottes-Engel z w a nenii , broń zło­
żą, ieżeliby do tćy  pory  Garnizon  Gdański  nie o t rz y ­
mał  odsieczy przez korpus  w o y s k a  r ó w n y  w sile ko r ­
pusowi oblegaiącemu , albo gdyby do tey pory zawar­
ty  między woiu iącemi Mocars tw ami  t r a k t a t  inaczćy 
nie rozrządzi ł  losem Miasta  Gdańska.  Panowie  Ofi­
ce rowie  zatrzyroa ią  swoie szpady —  przez  wzgląd 
na mężną obronę i piękne postępowanie  Garn izonu  ,  
ięden peloton G w ardy i  Cessarskiey, i ieden ba ta l ion 
od 600 ludzi za tr zym aią  broń i up row adzą  z sobą d w a  
sześcio-funtowe działa z należącemi do tego skrzynia­
m i  p r o c h o w e m i : 25 jezdców za tr zymaią  także swoią 
broń i konie.

Art .  2. W a r o w n ie  W eichselmiinde, Holm  , i  po-, 
średnie  for tyfikacye , iako też  klucze od z e w n ę t r z n e j  
Oliwskićy biamy będą dnia s 4 ( i a  ) Grudn ia  i 8 l 3go 
Arm ii  Sprzym ie rzone j  zrana wydane.

Art.  3 . Zaraz  po podpisaniu ninieyszey k a ­
pi tu lacyi  zamek Lacoste, IVeujahrwasser z tern wszyst- 
kićm Co do niego należy, i lewy brzeg W i s ł j , aż do 
w z górka  reduty Gudie , a od tego ostatniego szańcu ,  
cała  l inia r e d u t  na Z igankenberg , równie iako i sza­
niec M ów enkrug , w te raźn ie js zym  stanie i bez uszko­
dzenia  , oddane bydź maią w ręce Sprzymierzonych.  
Most,  k tó ry  teraz szaniec przedrnostowy Fahrwasseru 
z tw ie r d z ą  Weichselmiinde łączy , będzie s tam tąd  ze­
b rany  , a p rzy  uyściu Wisły między Ncujahrivasstrem  
i szańcem M bwenkrug  postawiony.

Art .  4 . Garn izon  G dańsk i, iest w  niewoli  wo­
ienney  , i odprow adzony  będzie do Francyi .  JP.  G u ­
b e rna to r  Hrab ia  Rapp  , b ierze na siebie w yraźny  o-  
b o w ią z ek ,  ażeby ani  Oficerowie , ani ż o łn ie rz e ,  aż 
do zupełney w ym iany  nie służyli przec iwko  żadnemu 
z woiuiących t e r az  z F r a n c j ą  Mocarstw.  Będzie  dla 
tego sporządzona podwóyna  i dokładna lista , zawie-  
raiąca imiona i nazwiska wszystkich Of icerów,  pod­
ofice rów i żo łn ie rzy,  którzy  załogę Gdańska składa­
ią. Każdy z Panów Jenera łów  i Oficerów da z w ł a ­
snym podpisem zaręczenie  i swoie s łowo h o n o r u ,  i i  
ani  przeciwko R o s s j i , ani przec iwko iey Sprzymie ­
rzeńcom, aż do zupełney wym iany  służyć nie będzie. 
Podobnież  dokładna  lista obeymować będzie imiona  i  
nazwiska wszystkich żołnierzy, którzy  ieszcze są zda­
tn i  do b r o n i , inna zaś chorych i ranionych.

Ar t .  5. JP. G u b e r n a to r  Hrab ia  Rapp  , b ierze 
dalszy na siebie obowiązek ,  przyśp ieszenia ,  ile m o ­
żności , wym iany ind iw iduów , z k tó rych  się skład* 
załoga G dańska , ranga  za rangę , przez równą  liczbę 
jeńców Sprzymie rzonych.  Gdyby  zaś ta  wymian® 
z powodu  niedos ta tku  pot rzebney  liczby jeńców RoS- 
s js k ic h , A u str ja c k ic h , P ruskich , albo też innych ^ a" 
rodów przec iwko Francyi  Sprzymierzonych  , rnieVS‘ ® 
mieć me mogła ,  albo gdyby te Mocars twa  przeszko­
dy iakie w tym względzie czynić m i a ł y ; tedy  p° >f-  
płyn ieniu iednego roku i iednego dnia rachuby , ń i

Dozwala sii drukować —  Z. Niemczewski Członek Komitetu Cenzur j .  W  Drukarni Djecezalney u X X .  Missyonarzoit
• ' J d o d a t e k ;



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R  A L I T E W S K I E G O  * \Tr u  I c o .

dnia  lgo  Stycznia i 8 l =4 roku n, s. im? i widna składa- 
ią< y załogę Gdańską , wolne są od obowiązku ,  k tó ­
remu podług Artykułu  4go ninieyszey kapitnlacyi for­
tu -lnie .podlegaią, i  będą mogły bydź przez rząd swóy 
do czy n n e j  służby użyte.

Art.  6. Żołnierze Polscy,  i innych Narodów do 
Ga ru i /o  hu Gdańskiego należący,  ot rzy imną zupełną 
•wolność dzielenia losu Armii  Francuzkiey , i \y tym 
razie I>edą podobnymże sposobem traktowani.  Jednak­
że wyłączają #ię od tego woyska Mocarstw przeciw­
ko C. A'api%'eonowi Sprzymierzonych.  T e  powinny 
udądź sie do swoich kraiów , albo też do swoich a r ­
iosi , stosownie do rozkazów,  iakie iuż od swroich 
Monarchów o t rzym ały ,  albo iakie przez  O f ice ró w ,  
którzy po podpisaniu kapitulacyi , ąWreami wysłani 
bydź mogą, od D w orow  swoich odbiorą. Oficerowie 
Policy , równie  iak in n i ,  dadzą na piśmie swoie sło­
wo hon o ru ,  iż aż do zupełne j  wymiany , stosownie 
do Artykułu ago przeciwko Mocarstwom Sprzymie­
rzonym służyć nie będą.

Art.  7. Wszyscy jeńcy mogący się znajdować 
w  G ańsku , z jakiegokolwiek byliby na rodu ,  będą­
cego te raz  w w o jn ie  przeciwko Francyi  , otrzymają 
bez wymiany zupełną Wolność, i dnia a4go ( i2 go )  
Grudnia  przez bramę Peterh.aiką do przedpoczlów Ros- 
syyskich odesłani zostaną.

Art .  8. Chorzy 1 ranieni  naleźąćy do załogi,  
będą podobnymże sposobem i z  równą troskliwością 
t r a k t o w a n i ,  iak chorzy Mocarstw Sprzymierzonych;  
po swoiem zupełnem ozdrowieniu pod tcmiż samemi 
■warunkami , i ak^ inne  woyska Gdańskiej załogi do 
F r a n c j i  odesłani będą. Kommissarze woieqni i leka­
rze Umyślnie zostawieni,  maią mieć pieczą o chorych, 
i starać się o ich wypuszczenie.

Alt .  g. Jak tylko pewna liczba indywiduów na­
leżących do Mocarstw Sprzymierzonych,  za. podobnąż 
liczbę indywiduów składających załogę Gdańską wy­
mieniona zos tanie,  tek natychmias t  ostatni poczytu­
ją się za' uwolnionych od obowiązków Artyku łu  4gó 
ninieyszey kapi tulac j i .

Art.  10. Woyska  załogi G dańsk ie j, wyiąwszy 
t e ,  które podług Artyku łu  figo rozkazom od swoich 

• Monarchów posłuszne bydź m a ią ,  dziennemi Etapo­
wemu marszami wć 4 kolumnach i w dwudziennych 
odległościach podług przeznaczoney marszruty i pod 
eskottą , aż uo pi zedpocztów woyska Francuzki  ego 
odprowadzone będą. Pot rzebne dostarczenia w m a r ­
szu dla tey załogi podług ułożonego na mieyscu e ta ­
tu dopełniane bydź maią Pierwsza kolumna uda-
ie się w marsz dnia ego Stycznia r 8 i 4  ( a igo  G r u ­
dnia 1810)  druga dnia  4go,  i tak daley.

1 Ai i. 11. Wszyscy Franciyzi, którzy nie nosili 
b r o n i , i r.ie byli w służbie woyskowey,  mogą iezeli 
łechcą udać sie za za łogą; ale nie mogą mieć pra-  
" a do r a c y i , które tylko dla wojskowych są prze­
inaczone.  Z  resztą wolno im będzie rozrządzić syvq- 
lą własnością.

Art .  12. Dnia 12 ( a 4 ) Grudnia i 8 i 5 Kommis- 
sarzowi mianowanemu od woyska oblegającego maia 
bydź oddane wszystkie działa,  mozdzierze ette. am- 
munieya woienna , plany , wszystkie kassy woysko- 
We, Wszystkie magazyny , pod lakimkolwiek mogłyby 
bydź im ien iem ,  P o n t o n y ,  wszystkie elekta korpusu 
inżyn ie rów  , M a r y n a r k i , artylleryi , pociągów i in­
ne bez żadnego jakiegokolwiek wyicatAu. Sporządzi 
Się tego wązy*tkiego podw ójny  Inw en ta rz ,  który sie 
odda w własne ręce Szefa Jeneraluego sztubu Armii  
Sprzynutrzoney .

Art  , 5 . PP. Jenera łowie i Oficerowie general­
nego Sztabu , równie  iak inni za trzymują  swoie ba­
gaż* i należące im podług urządzenia Francuzkiego ko­
nie,  na k tó re w marszu potrzebny furaż dostawać będą

Art.  i 4 . Wszystkie szczegóły względem dostar ­
czenia podwoił potrzebnych dla przewiezienia cho­
rych iul} ranionych,  albo też dla korpusu i Oficerów 
będą przez Szeffow obu isneralnych sztabów przy-  
Zvvoicie ułatwione.

Ar t .  i 5. Zostawia się wolność Senatowi Gdań- 
4 ‘emu popierać, u C. Napoleona różnych pretensvi  

Jenera lny G u b e rn a to r ,  obowiązuje się 
iako 'C t y m ’ kŁÓrzy pretensya m a ią ,  rewersa , k tóre 
rem° “ r ^ * e n i a  służyć będą ;  ale pod żadnym pozo-

Łladników 'J i le  WOk° ** tC dłuSi za t r* W W a ć  za-

TT clan, i now. 
Al a nj te cii. 
Pullet, , 
łieuddet. 
d’ Hericotiri, 

Richemont.

Art.  16. Od momentu podpisania ninieyszey u- 
mowy , z obu stron kroki nieprzyjacielskie ustają.

Art. 17. Każdy Artykuł podlegający wątpliwo­
ści ma bydź wytłumaczony na stronę załogi.

Art. 18. Ninieys/yy kapitulacji zrobią sie czte­
ry zupełnie zgodne z sobą exempbirze , dwa w R< s- 
syyskim, a dwa we Francuzkim języku , ażeby w obu 
mowach Jenerałom naczelnie dowodzącym wręczone 
bydź mogły.

Art. 19. Po podpisaniu tych urzędowych Arty­
kułów, wolno będzie Jenerałowi Hrabiemu Rago, wy­
słać gońca do swoiego Rządu, któremu Oficer Ros- 
syyski, aż do przedpoczlów Francuskich ron towarzy­
szyć. -— Działo się w La.ngejd.hr dnia lygo ( sggo ) 
Listopada i 8 i 3.

Jenerał Leyłnant i kawaler -  Eorosdyn i 
W  urzędzie Szefa Jeneraljre- 

go Sztabu Jenerał Major 
Pułkownik Inżynierów 
Półkownik Inżynierów

Jen. Dy w. Hrabia 
Jenerał -  -
Pułkownik -  -

Widziano i przyjęto :
Alexander Xiąże Wiriemberski. Jene­
rał Kawalleryi i Naczelnie dowodzący 
Woyskiem Sprzymierzonym pod Gdań­
skiem.

Widziano i przyieto ;
Hrabia Rapp.

N. 7,783. P O D R A ‘D Y
2 Od Kommissyi Wileńskiej  Prowiantskiego De­

po , czyni się wiadomo: że w Mieście Kownie odby- 
wać się będą Targi na dostarczenie do tamtejszego 
Magazynu Siana,  Wódki ,  1 porcy i ; a zatem życzą­
cy sobie mieć uczestnictwo w tern dostarczeniu sta­
wić się raczą do targów w terązuieyszym miesiącu 
Decembrze do znayduiącego się tam Prowentsk iego  
Kpmmissionera 12 kiassy Siemienowa. Dnia 5g0 | j e_ 
cerubra i 8 i 3. Osmey klassy Litwinow .

N. 7.812. *
2 Od Kommissyi Wileńskiey Prowiantskiego De­

po , czyni się wiadomo: że wmieście Rossier.iach od­
bywać się maią targi na dostarczenie do Jurborskie- 
jjo magazynu Siana , Wódki i mięsa ; a zatćm ci 
wszyscy, którzy życzą sobie miec uczestnictwo v. leni 
dostarczeniu się stawić do targów w teraźniejszym 
miesiącu Decembrze lo znayduiącego się t m Pi 0- 
wiantskiego Koinmissionera gtey klassy Kisiela. Dnia 
7go Decembra i 8 i 5,

Osmey klassy Litwinow.
N. 7,778.

2 Od Kommissyi AA ileńskiego Prowiantskiego De­
po , wzywają się życzący wziąć na siebie przewóz 
z Mozyra do Bobruyska Mąki 5,000, Krup  50o 
Owsa 7,000 czetwierti —  Do Hluaka Mąki 2 000 
Krup 200 i Owsa 5,000 czetwierti —  Którzy raczą 
się stawić z dostatecznemi zakładami dla targów do 
tafneczney Mieyskiey Pollicyi ną dzień aosty tera- 
znieyszego miesiąca Decembra.

Osmey klassy Litwinow. *
N. 7:779-

2- Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo 
chcąc uczynić przewóz do 6,55o Pudów Sucharów z Po'* 
niewieza do Kowna , wzywa życzących sobie podi?" 
się tego, do> targów na termina : teraznieyszćgo mie 
siąca Decembra 22,30 —  27go —  i ostateczny sq " 
dnia ,  którzy raczą się stawić z przyzwoitemi zak a 
darni w Poniewieiu do Niższego Ziemskiego 
gdzie uwiadomieni zostaną o kondyc^ach^ dr. V  "  * 
przewozu. _  Dnia 5g„ X b r .  HUS R o ń .  "*®

X7 . _ . Osmey klassy Litwinow.
IM. J,obĄ. \

2 Od Kommissyi Wileńskiego Prowiatskiego De­
po, czyni się wiadomo : że Mereczański Etapowy Ma­
gazyn potrzebuie Siana,  także na poreye , W udki  "" 
Mięsa; potrzeba też przewieśdź z Ol i ty  do Merecza 
w odległości czterech mil Skarbowego Prowiantu 
ki 1,200, i Krup n 5 czetwiert i ,  a zatem WzyWata  
się wszyscy życzący sobie podiąć się dostarczenia 
tych produktów , i t ransportu,  aby się chcieli stawić 
w Kommissyi na 28my dzień teraznieyszego Eecem 
bra z prawnemi o pewności dostarczenia ’ aklad.-im' 
Dnia 8 Decembra i 8 x3. Osmey klassy , ,u Winow



O B W I E Ś C Z E N I E  S Ą  D O  W  E
2 W ypis  z ksiąg Grodzkich Powia tu  Wileńskiego.

Roku tysiąc ośmset trzynastego miesiąca Decem­
b ra  piątego dnia.

Przed Aktami Grodzkiemi P t t u  W i łe ś :  s tawaiąc 
obecnie W oźny  n iże j  wyrażony , Relacyą podanego 
Obwieszczenia zeznał w te s łowa pisaną.  Roku ty ­
siąc ośmset trzynastego , Decembra czwartego dnia. 
W o ź n y  niżey podpisany, Zeznaię, i i  tego Obwieszcze­
nia  kopią w imienin W W .  Urzędników Dekre tem 
Remissyinym Sądu Glł: Witebskiego Drugiego D e­
pa r tam en tu  w roku tysiąc ośmset dwunastym Febru­
ary i dwódziestego i pośledniejsza Rezolueyą takie­
goż Sądu L i t t :  Wileńskiego w  tymże tysiąc ośmset 
dwónastym Marca [»ątego dnia zaszłą,  na rl « x ę  i 
E xdyw izya  Dóbr Platerowskich naznaczonych,  po nie- 
dóyściu pierwszo-zjazdowym postanowieniem zamie­
rzonego te rm inu  z instancyi J W W .  Ludw ika  inspe­
k to ra  Depar ta mentu  Leśnego ,  Jana Podkomorzego 
Diinebti rsk i ego , Kaz imierza Komandora Maltańskie­
go i Stanisława Deputata Wywodow ego Z aw ieysk ie ­
go Hrabiów P la te rów  JOO. J W W .  W W .  Xieciu 
Adamowi Czartoryskiemu , Xieciu Xaweren iu  L u .  
beck iemu,  Augustowi i Wincentemu Hrabiom Brzo­
stowskim Kaszte lankom Połockim, Edw ardow i  i W ł a ­
dysławowi Hrabiom Mostowskim, Joannie z Kfnp iow 
l i rab in i  TyszkiewiczoWey, Kaz im ierzowi Zybergowi 
Jenerałom W .  Pol: Arcy-Biskupowi Krassowskiemu, 
Pdcieiowś Obożuemu Li t t :  Antoniemu P r o z o r o w i , 
Jakubowi Lange Inspektorowi Manufaktur , Bellonius- 
sowi, Buczyńskiemu Podkomorzemu, Buyiuckim Pod- 
komorzycom , Enges tromowi Ministrowi w Szwecyi, 
S. Z. Faywiszowi Jankielów iczowi , Janowi Garny-  
szowi,  HorrioWskienui Podkom orzem u,  Alexandro-wi 
R o m e r o w i ,  Xiedzu Rudzińsk iemu,  Sgkcessorom Se- 
gia , Ignaceruu Swiąteckiemu,  Antoniemu Waży ń- 
sk iem u ,  Wilhe lm owi W i lk ien o w i , Róży Znhorskiey, 
Antoniemu S zum ow iczowi , Emmanuela Engla Suk- 
cessoroin, Ignacemu Koralewiczoyvi , K arolowi z J u ­
lią Baronom Heydenom , XX. Altąrystom Dangieli- 
skiemu i L y n tu  pskiemu, i da szym Kredytorom, t u ­
dzież Debitorom Pozwem Edyhtalnym poszczególnjo- 
nym wydanego,  na possesyi ziemskiey,  to jest :  jLi­
ry  zdyce i Pałacu po HjIzenowskim w mieście W i l ­
nie sytuowanym, jako należącym do ma*sy funduszów 
T a x y  i Exdyw iz j ri podległych; połbżyłenr., i źe W W .  
E  x d y w i z o 1 o w i e w komplecie przez Remissę zakreślo­
nym od daty dzisieyszey za niedziel sześć, to jest w 
Roku przyszłym tysiąc ośmset czternastym , miesią­
ca January i  czternastego dnia niezawodnie do mia­
sta Kras ławia  w  Powiecie Diineburskim Gubernii  W i ­
tebskiej '  nayditiącego się dla uskutecznienia poleco­
nego sobie aktu Taxatorskiegb zjadą,  oznajmiwszy,  
mi dowmd ninieyszey Relacyiney podanego Obwie­
szczenia K w i t  własną podpisuię ręką. U tego O b­
wieszczenia podpis W oźnego  taki :  Bonawentu ra  Ban- 
cewicz W oźny P t tu  W i l e ń : —  Po zeznaniu jest ta­
kowe Obwieszczenie w księgi Grod'zkie P t tu  W i leń ­
skiego wpisane , z k tórych  i fen wypis pod pieczę­
cią Grodzką Powiatu  Wileńskiego jest wydań.

Correc tnm Jan Justyn Sperski Grodzki  W i l e ń ­
skiego P t tu  Regent .

OGŁOSZENIA SĄDOWE.
21 Sąd Exdy wizorski na domiar satysfakcyi W i e ­

rzycielom zeszłych H n b (>tv —  do Iix dywizyjne go ma-  
iątku Kaczan w Upitskim Powiecie położonych na 
dniu T  5 xbra tego Roku przybędzie,  iako po upły-
niońey dyllacyi ostatecznie dzieło Exdywizyi  s pe łn i__
Amniissyą nie obsawionych pretensyi  zakreśli —  Uwia­
d a m i a m —  i 8 i 3 gbra 2g.

, Adąm  Jasieński Ziem ski Upitski
i E xdyw . Regent.

2 Sąd Exdywizorski  do maiątku W ęgryszek w tym 
Powiecie leżącego —  w Roku  tym i 8 i 3 Xbra sg. 
p r z y b ę d z i e —  i iuź po upłynioney dyllacyi do osta­
tecznego spełnienia Exdywizyi  przystąpi  —  Satysfak­
c j ą  s tawaiącym K redytorom W .  Józefa Landsberga 
domierzy,  nis  obiawionych pretensyow Ammissyą za­
p i s z e —  Uwiadamiam i 8 i 5 gbra 3o.

Adam  Jasieński Regent Ziem ski
Upitski i E xdy iv izor,

3 N a  zamiar spełnienia satysłakcyi Wierzycielom

do maiątku Kaczan w Powiecie Upitshirft pi>ioŻ0re» 
g o ,  z zawinieńia W W .  Hubow pre tens ja  stos&iąerm, 
przez Remissę Ziemską Upitska naznaczony Sąd E x ­
dy wizorski—  Po upłynioney dyllacyi ,  dla zaszłey w  
roku  przeszłym woyny nie mogąc dzieła ukończyć, do ­
piero za wydanem 'Obwieszczeniem to dopełnić posta­
nawia  -— Wszystkich pretensorow do jawienia swycłt 
dowodow n a d z i e ń  i 5 , 16 ,  17 xbra tego roku przed  
sobą w maiątku Kaczanach wzywa , tam ostatecznie 
dzieło ukończy, amissyą niejawiorych pretensyi  ogło 
s i — o czem uw iadam iam — > i 8 i 3 gbra 16.

Adam Jasieński Z  it nr: U/ń': i  “E xd: RcgcYit.
2 Za  D ekre tem  Remissy inym Ziemskim W i ie ń -  

skim Sąd Taxa torsko - Exdy wizo r° k r  na rozdział nia- 
ią tku Starozahonnycli K reyny  Gordonowey Matki Mi- 
chela AbraliamoWicza Gordona syna Obywate la  W i ­
leńskiego naznaczony w mieście W i ln ie  sądzący się,  
awizuie wszyskich JPP.  Kredy torow i P re tensorow 
jakiekolwiek stosunki do rzeczonych Zydow i K a ­
mienicy w mieście W iln ie  naZydowskiey  Ulicy pod 
N- 24-2 sytuowaney mieć mogących,  a szczególniey 
Star .  Leyzera Gierszonowicza Szapira, i Mejera l ey-  
bowicza Obywatel i  Telszewskich w pierwszym zjez- 
dzie staWniących, w powtórnym terminie appellaiyą 
uraszczaiących, teraz nie łączących się,  iż w konklu­
z j i  roku teraznieyszego całą sprawę do os ta tecznej  
weźmie dccyzyi , a zatym dla niełączących się K r e ­
dy torow i Pretensorow^ wieczysta amissyh zapisana 
bedzie. Dat t  roku  i 8 i 3 xbr;» ,10 dnitł.

O

Jan A lo izy  Jaczynic Z iem : W ileń: i Exd: Regent 
O G Ł O S Z Ę  N I E.

2 Podług przepisu w p ra w ie ,  miejsk iego postano­
wienia punktu g5 T e rm in  do każdorocznego zapisy­
wania  się Kupcom do Giełd , i opłaty należnych do 
Skarbu od kap.talów Kupieckich  procentów : prze-  
znp.czony jest w  miesiącu Grudniu —  aby więc w ta ­
kowym te rm in ie ,  ci wszyscy, którzy  jakie bądź han-,  
die u t r zy m u ią ,  i Kupieckim przemysłem zaynmią sie, 
w Radzie mieyskiey Wileńskiey do Giełd Kupieckich 
niechybnie w teraznieyszym miesiącu Decembrze za­
pisawszy się; podług wyszłych od Zwierzchności przed-  
pisań,  należne do Skarbu procenta vy Radzie Miey­
skiey pod kwity oney dla wniesienia Skarbowi n ie­
zwłocznie opłacili ; Rada  Mieyska Wileńska, pod o d ­
po w ie d z i ą ,  jaka według prawa wypada,  wszystkich 
jeneralnie w tym mieście kupczących zastrzega i u-  
wiadamia —  Dla czego, aby nikt  zgoła ku zapisaniu 
się do właściWey Gildyi  uległyr, niewiadomością n i­
niejszego ostrzeżenia nie wymawiał  się,  zamieściw­
szy one w Gazecie Kury era ło tewskiego;  jeszcze nad ­
to do Izby Kiiuieckiey,  i do Kahułu tuteyszego ce­
lem podania do powszechney wszystkich Kupców wia­
domości , przy dołączeniu potrzebney liczby exempla-  
rzy przesłać przy  szczególnych zaleceniach Rafia Miey­
ska pos tanawia—  D at t  na Ratuszu W ileńsk im  w R a ­
dzie tegoż Miasta Roku i S i 3 miesiąca Decembra 7 
d u i a . , M . A la xa  Zast. P. fi

W  E Z W  A N N I E  
2 Niżey podpisany,  zaięty troskliwością około tlJ 

spokoienia moich W ierzyc ie l i ,  którzy  słuszne do te '  
goż zaspokojenia mięć będą p r a w o ,  gdy okry ty  w ie '  
In umier twieniami , i po9iinior.y w  starość , znaczną 
liczbą la t  . ieku m o ie g o ,- rzetelną chęcią zaięty ie» 
s tem ,  aby ciż Wierzycie le,  iak tylko możność, czas* 
okolic/noście dziaieysze dozwolą,  sprawiedliwość zn f' 
leźli. \Vzywam więc i upraszam wszystkich tak  m0'  
ic h ,  iako i Syna moiego Xawerego H rab i  Niesiolo' 'v' '  
skiego JW7$Y. W W .  Wierzyciel i ,  aby dla ostatecz11®' 
go rozliczenia się i u k ła d u ,  z kim to uczynić wj'P*' 
dnie na dzień i 5 Februar i j  R oku  następnego 
do inia t a  Nowogródka w Gubernij  Li tewsko - Gro- 
dzieńskiey sytuowanego,  z papierami sobie słuŻ3Ł'e,łl1 
ziechać siei  zebrać raezyli-— Jeśliby zaś któremu * ie 
rzycieli ,  niezdało się tego nu iego z naj lepszych ^ II" a'  
ró w  wypływającego usłuchać proiektu; i i  wsze 1 
miły i smutny następnie w ypadek ,  każdy s»,neni“ 90  ̂
b i e , ’ a nie mnie przypisać będzie powinien pmmcĄ 
nie O s t rzegam ,  i ninieysze Ogłoś/  c-ifie d o G a e . y  p° 
da iąc ,  podpisuię s i ę —  Dat  w Woroneży  i 8 r ó  10
Miesiąca gbra 28 dnia. . ,

J ó z e f  H ra b ia  N iesio łow ski
H oiewoda A owo grodzki. 

LOD.ATEK DRUGI


